


Zarys urządzeń prawnych ifn lc t in  w Polsce
po koniec XVI wieku.

(D okończenie).

Sądy  praw a górniczego m iały się odbyw ać co dw a tygodnie, 
począw szy od środy  po Trzech Królach 4 i zw ane były sądam i 
wyłożonymi. Co się tyczy kom petencyi tych sądów , to „na w yło­
żonym sądzie byw ają sądzone spraw y wszelkie, tak i te, k tóre się 
ściągają na personę, jako  i te, k tóre na rzecz; tak  uczciwe jako  
i srom otne, to je s t koło darów , spadków , długów, krzywd, złoceń- 
stwa, o rany, um owy, obowiązania około wszelkich rzeczy, o zapisy, 
etc. D o sądu wyłożonego, a zagajonego nie m a żaden spraw y sw o­
jej odpraw ow ać z orężem, pod w iną trzech grzyw ien sądowmą, tak 
stanu  szlacheckiego, jako  też pospolitego. A jeśliby  się kto po r­
w ał naprzeciw ko sądowi z nieuczciwem i słowam i, m a być karan 
w iną 14 grzyw ien i siedzeniem; a k tó ryby  był uporny, ma być od 
gór odsądzony. A  k toby  się porw ał ręk ą  zbrojną, tedy  jak o  praw o 
Boże nakaże, rękę traci. A  to  ma być zachow ano i sądzono w e­
dług s ta tu tu  koronnego, a zw łaszcza stanu ślacheckiego" (art. X X X  
ust. chęć.).

C o s ię  ty c z y  p rzestęp stw  p rzec iw k o  b e zp ieczeń stw u  c ia ła  lub  
czci, —  p o d a w a ły  ustawTy  g ó rn icze , ja k  u sta w a  ch ęciń sk a , w p rost  
tak sy , n azyw ając to  „taxow an iem  albo  sza cow an iem  ran tak k rw a ­
w ych  ja k o  sinych" i stanow ńąc d o k ła d n ie  w y so k o ść  grzy w ien , p ła ­
tnych  za w y rzą d zen ie  ran na c ie le  lub p o p e łn ien ie  ob razy  czci. 
Z d a w a n o  so b ie  jed n a k  sp raw ę, ż e  tak iem  średni o w ieczn em  for-

>) „Jeśli z  tych  to sądów  w yłożon ych  p rzypad łby  który z  nich na dzień  
św ięty , tedy ma być p rzełożon  na inszy dzień" (art. X X X  ust. chęć.).
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m alnem  karaniem  nie usuw a się złego. Postanaw iają przeto ustaw y 
chęcińskie, że „Praw o G órne m a w to w glądać, jakoby  i siedze­
niem  takow ych sw aw olników  karać, aby się złe nie mnożyło" 
(art. X IX )1).

Sąd  rozpoczynał się od sw ego zagajenia. Przew odniczący 
zapytyw ał ław ników , czy czas stosow ny do zagajenia sądu, co 
gdy ław nicy potwierdzali, przew odniczący zagajał praw o górne 
i przykazyw ał pokój mocą królew ską. Kto zaś pokój sądow y na­
ruszył „nieuczciwem słowem ", podpadał grzyw nie i aresztow i, kto 
zaś „groźną albo zbrojną ręką w ystąpił", tracił rękę i by ł w yłą­
czony z pośród gw arków .

O prócz sądu w yłożonego, odbyw ającego się stale co drugiej 
niedzieli, był jeszcze „potoczny sąd, albo jako  zowią potrzebny; 
je s t ten, k tóry  oprócz pew nych dni postanow ionych, na żądanie 
czyje zagajony, gdyby jaka  potrzeba do tego przyciskała, to je s t  
jaka prędka spraw iedliw ość. Przed którym  sądem  rzeczy odpra- 
w ow ane mają być takiej mocy, jakoby  się przed gajnym  a w yło­
żonym Sądzie (sic.) działy".

Jeżeli pozw any nie stanął na  pozew  do sądu, wówczas po­
wód „da zapisać kontum acyą, to jest n ieposłuszeństw o pozw anego", 
z nadm ienieniem  rzeczy lub długu, o k tóry go pozywał i z wymie­
nieniem  sługi górnego, który pozew  doręczał. Po zapisaniu p ierw ­
szej kontum acyi, zawezwie pow ód pozw anego na sąd najbliższy, 
a gdyby pozw any nie jaw ił się, zapisze się kontum acyę drugą, 
rów nież z wym ienieniem  pozyw ającego sługi górnego. „Tymże 
obyczajem  trzeci raz ma uczynić, a pisać tertio contumax; a od każ­
dej kontum acyej grz. 3, kiedy o wielki dług, albo spraw a jaka  
wielka, podżupkowi groszy 2 z przysięgłym i, a pisarzowi grosz; 
a k iedy o m ałe rzeczy, tedy  4 szelągi — i czw arty raz ma być po­
zwany. A jeśli nie stanął, ma być zachow ane legale im pedim en­
tum do dwu niedziel; a jeśliby  nie wniósł pomocnej rzeczy (który 
m a przysięgą potwierdzić) ma być fantow any przez sługę górnego,

*) „A w  tych spraw ach w szystk ich , jako z strony ran, tak też z strony  
s łó w  złych , n ie ma być dopuszczona apelacya, gdyż accessorium  sim plex, ale  
ma być exekucya czyniona tak in civilibus causis, jako też in crim inalibus. 
A  gdyby się tak co (quod absit) capitale przytrafiło, żeby szło o gardło, ma 
być zbrodniarz opatrzony w ięzien iem  a do m nie (do żupnika, o ile w  jego  za­
stępstw ie przew od n iczy ł sądow i podżupek) po inform acyę p osłać przez (bez) 
om ieszkania. T oż s ię  też ma rozum ieć de raptoribus virginum  honestarum  vel 
ingenuarium , viduarium, maritarum, a na rękojm ię takow ej żaden n ie ma być  
dawan" (art. X IX  ust. chęć.).
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a gdy stanie, nie ma być do spraw y przypuszczony aż wszystkie 
kontynuacye odłoży powodow i i w inę P raw u" (art. XXXIII).

Jeśli pozw any na pozew pow oda przed sądem  górnym  sta­
nął, m iała miejsce kon tradyk tory jna  rozpraw a ustna. S trony  p rzed­
staw iały w  wyw odach swą spraw ę, sprow adzały  na ich stw ier­
dzenie św iadków  i inne środki dow odow e. D ow ody należało 
przeprow adzać jedynie w  obecności stron, a ustaw a chęcińska sta­
now iła w yraźnie, że , św iadkow ie przez (bez) strony  nie mają Ьз^с 
wyw odzeni, p raw o górne m a tego pilnie przestrzegać" (art. XX). 
Postanow ienie to m iało na celu zupew nienie w procesie zwycięz- 
tw a zasadzie praw dy m ate^ 'a lne j. Zasada ta przyśw iecać ma ła­
wnikom, którzy „wyrok albo skazanie mają W3^dać wedle w łasno­
ści i przyrodzenia spraw y, wedle powieści stron i w edle ich w y­
w odów , na sądzie okazanych". Poniew aż ław nicy, rekru tu jący  się 
z pośród  gw arków , zw 3Tkle zkądinąd mieli już wiadom ość o s to ­
sunkach i faktach z życia górników , k tóre na sądzie m iano roz­
trząsać, zaś takie wiadomości pozasądow e, d o ^ w c z e  i niedokładne, 
łatw o m ogły sędziów co do praw dziw ego stanu spraw y w błąd 
w prow adzić, przeto ustaw a chęcińska zakazuje ławnikom  sądzić 
„w edług swej w łasnej w iadom ości albo sumienia" i jako  przew o­
dnią zasadę przepisuje ław nikom  m aksym ę praw ną „neminem ca­
piam us nisi i ure victum" (art. XX).

Jak  zaznacz3rliśmy, ław nicy sądzą w rttyśl zasad praw a gór­
nego pisanego, i uzupełniającego go praw a górnego zwyczajowego. 
Poniew aż jednak  przed sąd górny, prócz spraw  ściśle górnicz 3 'ch, 
przychodzą nadto  jeszcze sp raw y „o rany, gw ałty  — i potoczne 
krzyw dy", przeto co do przypadków  karnych, o ile nie są roz­
strzygnięte w  ustaw ach górnych, sądzi się w edług innych ustaw  
krajow ych. I tak  sp raw y  „o rany, o gw ałty  w szelkiego stanu, w e­
dług sta tu tu  K oronnego mają być sądzone, a te o insze potoczne 
k rzyw dy spraw y, w edług praw a m agdeburskiego".

Na podstaw ie w yników  rozpraw y, ław nicy „wysłuchaw szy 
a dobrze wyrozum iaw szy spraw ę obudw u stron", oddawali swe 
w ota przew odniczącem u, k tóry  ogłaszał w}’rok. S trona , czująca 
się w yrokiem  pokrzyw dzoną, może apelow ać, i to od w 3'roku  pod- 
żupka do żupnika, w zględnie od w yroku tegoż do króla *). Ape-

’) „A quo quidem juditio  vice-zupparii ad zupparium , a zuppario ad 
nos provocatio  seu appellatio fieri debeb it, in quibus quidem causis liceb it cul­
toribus se se  ad jura m ontana in regno H ungariae, B ohem iae et ilcussiensia  et 
consuetudines decenter observatas referre; quas quidem  actiones et causas non
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lacyę (odwołanie) należy wnieść do sześciu niedziel, w przeci­
wnym  razie w yrok (dekret) u rasta  w moc praw a (art. II ust. 
chęć.).

Niemniej ważnem, jak  sądow nictw o sporne, jes t i żupnicze 
orzecznictwo niesporne. Jednoczy się ono z jurysdykcyą admini­
stracyjną żupników, podżupników  i innych urzędników  górnych.

Najważniejszą p rerogatyw ą żupników, względnie w ich zastęp­
stw ie podżupków , je s t udzielanie frysztów  (fristh), zwanych także 
licencyami, na otw ieranie i odbudow ę górniczą gór. F rysztu  udziela 
się każdej zgłaszającej się stronie, bez względu na jej stan, do tych­
czasow y zawód i płeć. F ryszt wymierzyć mają dwaj ław nicy p rzy­
sięgli z praw a górnego „na dw adzieścia łatrów  i cztery jedno pole, 
polskim  obyczajem  nazwane, w edle praw a górnego pisanego na 
cztery starszyby, albo ślam iska, albo w edług upodobania na trzy 
starszyby, albo też we środku uczyniw szy starszyb, na wsze strony  
mierzyć po 12 latrów , na jedno  pole w kwadrat... A po wjunie- 
rzeniu ma być zaraz frist w akta górne w pisany w espół z relacyą 
przysięgłych (art. III ust. chęć.). P rzy  wym ierzaniu frysztu bierze 
nadto  udział dwu zaprzysiężonjrch hutm anów , przez ogół górni­
ków w ybranych, którzy przeto przestrzegać będą, by now a licen- 
cya nie wkraczała w  nabyte już przez innych gw arków  praw a. 
Przed w pisaniem  frysztu w espół z relacyą przysięgłych w akta 
górne, nie wolno gw arkow i pod grzyw ną rozpoczynać robót. G w a­
rek  otrzym uje też dla swej legitym acyi dokum ent, będący w ycią­
giem z odnośnych aktów górnych, a stw ierdzający nabycie prze­
zeń frysztu. F ryszt otrzym ać można nietylko na górę nową, ale 
i na górę opusto sza łą1), w której przeto poprzednio odbudow ę 
prow adzono, lecz następnie zaniechano. W razie bowiem  zaniedba­
nia góry i n iepracow ania przez cztery tygodnie, może podżupek 
fryszt odebrać i nadać innem u „za fristem i wym ierzeniem  no- 
wem. O debranie jednak  frysztu poprzedza postępow anie mające

judicabim us jure quoque alio nisi montano com petenti, abrogantes quascunque  
consuetudines juri montano n ocivas seu contrarias". (Z przyw ileju górniczego  
Zygm unta A ugusta z г. 1330 dla ziem i sandom ierskiej).

*) Jan Starski z Starey Burgrabi K iegereus у  Sedzia-Zam ku Craks— 
Żupnik Olkuski.:

„W szem  w obecz у każdem u zosobna wiadom o komu natym należy niech  
bedzie. Isz U cciw i Casper Zygmuno... ais W arnicek у Stan isław  Flak G órnicy  
Olkuski zafrysztow ali Gorę Starą opustoszałą P ozelną  nazwaną przy Stoi. P o -  
rikow skiey opole zgorą L aberiam  leżącą . A  to na starych teyże  gory G war­
ków . Datum Sub S ig illo  ab officio m eo Zuppariali Ilcusiensi. Feria tertia post... 
A nno 1653. (P ieczęć  papierow a przylepiona lakiem ). (Z  rękop. olkusk.).
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na celu um ożliw ienie niedbałem u gw arkow i uratow ania  zagrożonej 
góry. S tanow i przeto ustaw a chęcińska, że gdyby „ten gw arek był 
in territorio ... tedy  po w yjściu czterech niedziel ma Podżupek w e­
spół z P raw em  Górnem  obwieścić przez sługę przysięgłego P ra ­
wa G órnego u kościoła, kiedy odpraw ują gw arkow ie swoje nabo ­
żeństwa. A  jeśliby  stała góra do pięciu niedzieli, już będzie miał 
moc zupełną dać kom u inszem u" (art. IV). W  razie legale im pe­
dim entum  okres sześciu tygodni.

O fryszta należy się zgłaszać u żupnika, w zględnie podżupka, 
bez względu na stan  petenta. Z czasem atoli przew aga szlachty 
i w tej m ierze uzyskuje zwolnienia. W edług  ustaw  chęcińskich 
zgłasza się bezpośrednio do podżupka tylko „pospolity człowiek", 
natom iast członkowie stanu szlacheckiego i duchow nego czynią 
zapis w grodzie, a następnie „zapis, który będą czynić w G ro­
dzie, m ają zaraz przenieść P er oblatam  do A kt Praw a G órnego" 
(art. III).

U staw y i zwyczaje górne przestrzegają, by nikt nie prow a­
dził odbudow y górniczej ze szkodą sąsiada. T ak  zwane praw o są­
siedzkie (Nachbarrecht) m usiało się rychło w ytw orzyć z na tu ry  
i istoty górnictw a. Nie wolno przeto gw arkow i nasypyw ać ślami- 
ska ze szkodą sąsiada, a kto to popełni, „ma być karan na czę­
ściach (t. j. przez u tra tę  swych udziałów  kopalnianych) i z po­
środku gw arków  ma być w yrzucony". Pod  grzyw ną nie wolno 
ukrócić p raw  sąsiada, nie wolno w kopać się sąsiadow i w  górę „tak 
spodkiem  (a zwłaszcza m arsidą), jako też  wierzchem ". W szelka ro ­
bota gw arka na szkodę drugiego jest zakazana. „Praw o górne ma 
w to w glądać pilnie w edług zwyczaju starych gwarków, dobrze 
biegłych w górnej robocie" (art. III ust. chęć.). Sposób prow adze­
nia odbudow y pozostaje przeto pod kontrolą publiczną. O dbudo­
wę kontrolują urzędnicy górni, kontro lu ją ją  rów nież zaprzysię­
żeni ław nicy, k tórzy w tym celu zjeżdżają do gór Ł).

’) Spraw ozdanie zaprzysiężonych  ław ników  Mathiasa i Martinusa Ja­
skółki.

Famati Matias Kasza et Martinus Jaskółka Juris Montanici Ilcusiensis 
Scabini iurati, relationem  V ision is Fodinarum infrascriptarum ad instantiam  
H onesti Adam i H ieckosz Metalli fossoris Ilcussiensis, nom ine Illris ac Mgci 
Palatini C racoviensis.

A nno D om ini 1610 die 6 O ctobris. Za licentią V rzçdu Z upnego Ilkuskiego  
giezdzaliśm y na W izią  do gor Jaśnie W ielm ożn ego  Jego  Mci P a n a W o iew o d y  
K rakow skiego, na pow od Jadama H reckosza Hutmana po Kasprze Kapie obra­
nego. Tam  przyszliśm y do Spinkow , w idzieliśm y szyb  za sypany osiadły: ta-



N ader rozw inięte je s t poczucie i praw o sąsiedzkie u t. zw. 
gw arków  sztolniow ych. Są to gw arkow ie, którzy dla swych są­
siednich kopalń, celem ich osuszania i rentow niejszej odbudowy, 
wspólnym i kosztam i zakładają i prow adzą sztolnie główne (cuni­
culum  seu stolla). Sztolniam i temi odprow adza się wodę, tego naj­
w iększego w roga kopalń. Po obu stronach sztolni głównej, w  te­
renie osuszonym  zakładają gw arkow ie sztolniow i kopalnie, które 
podobnie jak  i sztolnię głów ną, na w spólny prow adzą rac h u n e k 1). 
Udziały gw arków  w sztolni i w górach sztolnych zowią się fir- 
achcentellam i, zwane tak od jednej sześćdziesiątej czwartej części2), 
na k tóre rozpada się całość. G w arkow i przysługiw ać może kilka 
firachcentellów . F irachcentelle w  sztolniach i górach sztolniowych, 
nader zyskownych, bo osuszanych i większym  sum ptem  odbudo­
wanych, nabyw ają najzamożniejsi i ówcześni m ożnowładcy. W  li­
stach gw arków  spotykam y rów nież królów  polskich.

G w arkow ie sztolniowi w  zamian za swe w kłady w sztolnię 
odw adniającą i jej należyte utrzym yw anie, m ają praw o zakładania 
gór sztolniow ych w pasie o szerokości 24 łatrów  wzdłuż obu ścian
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m ezm y ziachali, w idzieliśm y cęb rę  pogniłą... (następuje opis wad kopalni i p o ­
danie sposobu ich usunięcia). Co tak a n ieinaczey zeznaw am ij, Matijasz Ka­
sza, Marcin Jaskółka. ( Z  rękop. olkusJc.).

*) Za pow yższem  tłóm aczeniem , że gw ark ow ie sztoln iow i, n ietylko sztol­
nię g łów n ą, ale i góry (kopalnie) sztolne na w sp ó ln y  prow adzą rachunek, prze­
m awia w yjątek  z pochodzącego w praw dzie z późniejszych  czasów , ale stw ier­
dzającego daw ne stosunki, spraw ozdania kom isarzy do rew izy i autonomii ol­
kuskiej, w  r. 1674 w ysłanych. W rzeczonem  spraw ozdaniu czytamy:

Sztoły.
Są dw ie sztole albo raczey rzeki pod ziemią, w ielkim  kosztem  w ybudo­

w ane, zow ią je  Pilecka sztoła, y Ponikow ska sztoła. T e sztoły  obydw ie, w szy st­
kie góry  y studnie, w  których krusce kopią, gdzie w  g łęb i w oda ziem na za­
lew a, osusza (sic) y w ody w szystk ie  z tych gór y  robót w  nich odpraw ujących  
się  odbiera (sic).

Góry sztolne.
Jedne góry są, które się zow ią sztolne, a te na firach centelle  p od zie­

lone, które firachcentelle P P . gw arkow ie iakobv contubernii hujus m ine- 
ralis officiales m iędzy sobą trzym aią, i z nich kruszce in rem  sui kopaią, 
w ykopanym  aequaliter się dzielą, aequaliter też w szy scy  iako na rzem ieśnika, 
tak y na potrzeby sztolne, górne, olborne pow inności, cuntribuunt y  contribu­
ere pow inni...

Ł a b ę c k i :  Górnictwo, II, 49.
2) Firachcentell od vierachtentel (Vt z Vis =  V64) jest jedną sześćd zie­

siątą czw artą całości, jak to w ynika z obliczenia udziałów  sztolni ponikow skiej, 
zaw artego w  laudum gw arków  sztoln iow ych  w  r. 1564.
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sztolni. W  rzeczonym pasie zastrzeżonym  wolno obcem u o tw ie­
rać górę jedynie  za zezw oleniem  gw arków  sztolniow ych, którym  
też ty tu łem  opłaty  składają każdą siódm ą nieckę kruszczu 1), prócz 
obow iązku uiszczania olbory królewskiej.

Najważniejszem praw em  gw arków  sztolniow ych je s t autono­
m ia praw na. Przywilej króla Zygm unta A ugusta  z r. 1564, w ydany 
dla sztolni Ponikowskiej w  Olkuszu, a brany za podstaw ę w przy­
wilejach i dla innych sztolni, przyznaje gw arkom  sztolniow ym  p ra ­
w o stanow ienia laudów  i przepisów  sztolniow ych 2), k tóre norm ują 
z m ocą ustaw ow ą wszelkie w yłaniające się w życiu praktycznem  
kw estye praw ne sztolni i gór sztolniow ych. Z przyznanego im p ra ­
w a autonom ii praw nej korzystają obficie gw arkow ie sztolniowi, 
a jeszcze w  tym samym roku  (1564) uchw alają w  urzędzie żupni- 
czym laudum  dla sztolni Ponikow skiej 3).

Rzeczona ustaw a gw arecka stw ierdza, że gw arkom  sztolnio­
wym, którzy stanow ią stow arzyszenie udziałowe (societas), nie 
wolno udziałów (sortes) sw ych odstępow ać osobie trzeciej z poza 
grona w spółgw arków , bez tychże wiedzy, zgody i przyzw olenia. 
D la spółgw arków  istnieje bowiem  praw o bliższości, zaczem skoro 
k tó ry  gw arek zechce swe udziały odstąpić lub sprzedać, m usi je  
w pierw  ofiarować swym  spółgw arkom , a dopiero gdyby ciż w zbra­
niali się je przyjąć, może udziały swe kom ukolw iek z poza gw a­
rectw a darow ać lub sprzedać. P raw o bliższości uzasadnia laudum  
tem, „ne aliquis rei perficiendae minime aptus et inquietus, socie­
tati praefatae im m isceretur" (art. I).

G w arkow ie uchw alają każdorazowo w ysokość wkładki, zw a­
nej symbolem lub zamkostem , k tóre na opędzenie kosztów wspólnej 
odbudow y uiścić ma każdy gw arek w odniesieniu do poszczegól­
nego sw ego firachcentella. W kładkę uiścić m a gw arek w prze­
ciągu dni siedm iu do rąk  pisarza sztolni (notarius stollae), k tó ry

') Por. art 3 przyw ileju Zygm unta A ugusta z r. 1564, w ydanego  w  spra­
w ie szto ln i P onikow skiej.

2) P orro quoniam etiam in re m etallica multa in dies accidere solent 
insperato, in quibus sem per consultationibus et ordinationibus in utilitatem rei 
m etallicae opus est, in quibus p lerum que cultores inter se  constitutiones et 
lauda facere solent; ideo damus eisdem  suprasriptis cultoribus facultatem ejus­
modi lauda et constitutiones juxta iuris montani formam faciendi, eadem que fir­
m iter observanda approbamus... Art. 7 przyw . Zygm. Aug. z r. 1564.

3) Laudum cultorum  p on icov ien sis stollae in m ontibus ilcussiensibus de 
divisione sortium (firachcentelium ) ejus de sym bolis com portandis et ut so c ie ­
tas p roprior est in obtinendis derelictis sortibus cultorum. ( Ł a b ę c k i ,  Gór­
nictw o, t. II, str. 295).
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prow adzi rachunki gw arectw a. G dyby gw arek w przeciągu dni 
siedm iu w kładki nie uiścił, płaci karę podw ójną, k tó ra  w  razie 
opieszałości gw arka w  przeciągu dalszych dw u tygodni, w zrasta 
czterokrotnie 1). Jeśli i w  czwartym  tygodniu gw arek wkładki nie 
uiści, zakłada pisarz sztolniow y p ro test przed urzędem  żupniczym, 
k tó ry  też w księgi żupnicze zostaje w ciągniętym 2). Z chwilą p ro ­
testu  pisarza sztolniow ego, traci gw arek  opieszały sw e udziały 
w  gw arectw ie.

Każdego tygodnia składa pisarz sztolniow y rachunki przed 
wydziałem  gwareckim , jakoteż przed każdym  z gw arków , k tórzyby 
się w ów czas jaw ili. Zarów no pisarz, jak  i w ybrany  przez ogół 
do kierow ania robó t gw arectw a dyrek tor sztolni, pobierają stałe 
płace.

K rólow ie w spierali ruch  sztolniow y, udzielając chętnie gw ar­
kom  sztolniow ym  przyw ilejów , całkow itych lub częściowych zwol­
nień z o lbory w  pierw szych latach, lub też sami przystępując do 
gw arectw a z udziałam i, którym i w ich zastępstw ie zawiadyw ali 
żupnicy.

O d  gw arków  sztolniow ych odróżnić należy gw arków  o p o l -  
n y c h ,  których góry  znajdow ały się poza pasem  24 łatrów  od 
sz to ln i3), którzy przeto z dobrodziejstw a sztolni nie korzystali, 
ale też i ciężarów na jej prow adzenie nie ponosili. Niemniej 
i gw arkow ie opolni korzystają z licznych przyw ilejów  k ró le­
wskich, otrzym ują od królów  praw o bezpłatnego w yrębu drze­
w a w sąsiednich lasach królew skich na budynki kopalniane 
i wszelką potrzebę o so b is tą 4) i otrzym ują w początkach odbu­

1) Kara pow yższa przypada w  p o łow ie  gw arectw u, w  drugiej zaś po­
ło w ie  urzędow i żupniczem u (m edietas officio). Art. 2 laudu z r. 1564.

2) P rotestatio  Notarii sto llae Ponikow ska. F eria secunda post d(om.) Oculi.
Coram officio zuppariatus I lk u s ien s is .. com parent famati Gabriel S ta-

rosim ow ski Not(ari)us stollae Ponikow ska nuncupatae, solem niter cultoque  
suoque nom ine protestatus, contra cultores indiligentes eiusdem  stollae in 
so lvendo sim bolo, qui super quartam hebdomadam moniti... p lebiscitu  sim bo- 
lum p ost tertiam et quartam hebdom adam  non so lvere , utpote fam atus laco-  
bus G astgeb, Erasmus Eichler, C hristopher civis.... prout debebant et ideo  
quadruplum lucru..., partesque am isere in memorata stolla iuxta famatus (sic) 
inter m em oratos cultores. (Z  rekop. olkusk.).

8) „A przed ortami sztolnem i zasiadać nikom u nie ma być w olno, je ­
dno gdzie iuż robota sztolna podziem na m inęła, tam dopiero pod le lin iey po- 
boczney, siesdz każdy m oże w e  dw udziestu y czterech łatrach".

Mandat Zygm unta III do żupnika olkuskiego z r. 1590 (Ł abęcki, II, 340).
4) „...Concedimus et potestatem  facim us, ut quovis tem pore absque omni 

exactione et gravam ine ex om nibus silv is nostris, loco illi ubi metallum inven-

Przeg ląd  H is to ryczny . T . X III, z. 3. 25
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dow y całkow ite lub częściowe zw olnienie x) od obow iązku uiszcza­
nia olbory, rów nającej się obecnie dziesiątej części w ydobytego 
k ru szcu 2).

G óry opolne należą bądź do poszczególnych bądź teź do licz- 
niejszzch gwarków. W  ostatnim  w ypadku „gwarkowie, k tórzyby 
w e spółek chcieli trzym ać części w jednej górze", m ają za obowiązek 
„aby niejaką uchw ałę słow ną między sobą postanow ili i uczynili, 
jako  m ają jednostajn ie  nakładać na potrzeby do góry którejkol­
wiek". Rzeczony kontrak t spółki m ają gw arkow ie wpisać w  akta 
górne a to pod grzyw ną, której rów nież podpada gw arek, niedo- 
trzym ujący um ow y spółki (art. IX ust. chęć.). G łów nym  gw arka 
obowiązkiem, objętym  um ow ą spółki, bjdo opłacanie zam kostów 
i w tej m ierze co do gw arka opieszałego, stanow ią ustaw y chę­
cińskie, że „jeśliby zam kostów  nie opłacał, albo inszych potrzeb 
nie oddaw ał, w edług potrzeby onego szybu, w  którym  część ma 
i trzym a z drugimi gwarkam i, tedy podżupek w espół z praw em  
górnem  m a wziąść część jego  i dać inszem u gw arkow i dozorniej- 
szemu... a to ma być do czterech niedziel" (art. VII).

Szczególną w agę kładą zwyczaje górne i lauda na uregulo­
wanie stosunku gw arków  do ich robotników . Robotników przy 
właściwej odbudow ie zajętych t. j. kopaczy, dzielono 3) na dynga- 
rzy (dingarii) t. j. ugodzonych od ła tra  przy pogłębianiu szybów, 
lub pędzeniu chodnika, na lenszow ników  (conducticii, lensofices) 
płatnych od kibla w ydobytego kruszcu i na szychtowych (operarii)

tum erit vicinis, ligna ad om nia aedificia tam rerum  m etallicarum , domorum  
habitandi gratia, aliarumque rerum  sicut id necessitas expostulaverit, extruen- 
dorum, opportuna necessaria  et ad focos ipsorum  proprios carbonesque confi­
ciendos accom odata, libere v eh ere  possunt".

Ł a b ę c k i ,  t, II, str. 319.
ł) „ „jam ab inventione certae m inerae per triennum  damus et con ced i­

m us omni m odam  libertatem , a quibusvis oneribus et contributionibus nostris".
Art. 3 z przyw ileju  Zygm unta A ugusta na rzecz Leonarda W ilde z г.

1Ы>0.
г) „decim us sem per alveus pro orbora nostra regia solvatur et cedat 

integre".
Z m andatu Zygm unta I do żupnika S ew eryn a  Bonara z г. 1Ь4Ь.
„...dummodo nobis ad cameram nostram  ratione orborae, ante omnia, 

modo et ord in e in civitate et montanis nostris ilcussiensibus observari solito, 
decim um alveum  seu partem  m inerae, et a singulo a lveo grossum  unum fide­
liter et in tegre extradant et persolvant".

Art. 4 przyw ileju  Zygmunta A ugusta na rzecz gw arków  chęcińskich z r. 
1350. ( Ł a b ę c k i ,  t. II, str. 268).

3) Ł a b ę c k i :  D aw ne żupy, str. 270,
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płatnych za oznaczony czas pracy. Nadto byli robotnicy pom o­
cniczy, jak  terlacze czyli cieśle górniczy (carpentarii montium) op ra­
wiający szyby, chodniki, sztolnie i w ykonyw ujący inne roboty  cie­
sielskie w kopalniach, pom ocnicy kopaccy czyli antrycharze, wo­
zacy czyli trakarze (tractores) do przew ożenia urobku służący, 
jakoteż cały szereg robotników  do poszczególnych posług, jako 
fo la rze *) (nazaracze), hasplarze, ciągarze, kieradniki, hufkaffarze, 
rogtarze, płóczkowie i t. d. Robotnicy, podobnie jak  i urzędnicy 
górni, są zaprzysięgan i2).

Zwyczaje górne i lauda nakazyw ały regu larne i ścisłe w ypła­
canie robotnikom  ich w ynagrodzenia, zw anego dyngiem , lenszem, 
lub mytem. Robotników  w ypłacano tygodniow o, a pretensye ich 
były uprzyw ilejow ane, gdyż poprzedzały pretensye zastawników, 
zwanych flegaram i, a robotnik, którem u gw arek nie płacił należ­
nego w ynagrodzenia, mógł się zaspokoić z urobku góry. W  ten 
sposób był robotnik co do pretensyj za robociznę zabezpieczonym 
naw et na w ypadek  bankructw a g w a rk a 3). Pisarz żupniczy ma 
nadto  rew idow ać w szystkie góry na każdą sobotę, by  się przeko- 
konać, czy robotników  w ypłaca się należycie (art. XVIII ust. 
chęć.).

Robotnicy w ybierają pom iędzy sobą starszych, zwanych sta- 
rzeyszymi (seniores), którzy zarazem  kierują bractwam i robotników  
i w spraw ach ogół obchodzących robotników  zastępują ich. Gdzie­

*) F o 1 a r z, (narazacz) napełniający w  podszybiu kible kruszcem; h a- 
s p l a r z ,  zajęty przy kołow rocie ręcznym  nad szybem  ustaw ionym  a hasplem  
zwanym ; с i ą g a r z, ladernik, zajęty podobnie jak hasplarz, k i e r a d n i k ,  
zw any także goniarzem  lub trybarzem , poganiał konie przy kołow rocie, h u f- 
k a f f a r  sm elcarz zajęty przy piecu, r o g t a r z  (rostarz) prażący rudę. Nadto 
byli jeszcze funkcyonaryusze zwani urzędnikam i górnym i, jak h u t m a n (szty­
gar), smilarz (podsżtygar), s e l w e t a r z  (Z echw aechter, dozorca kopalni).

a) Rota p rzysięgi górników , pracujących około  kruszcu, op iew a w ed ług  
ustaw  chęcińskich:

„Ja N. P rzysięgam  P. B ogu  W szechm ogącem u, w  T rójcy św . jedynem u, 
iż ja  w iern ie  i praw dziw ie b ęd ę rob ił około kruszca, ani żadnego ziarnka tak 
w  górze jako i na płóczkach nic nie w ezm ę pokryjom u, ani też nikom u nie  
każę, jen o  praw dziw ie i oczyw iśc ie  będę m ierzy ł przy urzędzie kruszce. A  je ­
ślibym  tę p rzysięgę złam ał, żebym  aby jedną kruszynę tak w górze  jako i na 
płóczkach pokryjom u wziął: aby m nie P. Bóg na strasznym  sądzie karał, aby  
m nie skały żyw o przyw aliły , naostatek aby m nie z ciałem  i z duszą czarci do 
piekła w zięli. A le w iern ie  i praw dziw ie będę robił. Tak mi P. B oże dopom óż  
i m ęka Jego święta".

J) K o z ł o w s k i :  Kopalnie klucza sławk., str. 73.
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niegdzie przysługuje żupnikom  lub bachm istrzom  praw o nom ina- 
cyi s tarzeyszych1).

Niemniej ubezpieczonem  było oddaw anie olbory t. j. dziesię­
ciny górniczej na rzecz skarbu królew skiego. G w arek miał cały 
urobek odwozić do wagi, gdzie w edle ciężaru całego urobku ozna­
czano i pobierano olborę. Ukrócanie o lbory karane było u tra tą  
całego m ienia i gardłem  (art. XIV ust. chęć.). Celem niedopuszcze­
nia jakiejkolw iek choćby m anipulacyi niewłaściwej i celem um o­
żliwienia kontroli całego kruszcu w yeksploatow anego, w zbronioną 
była jego  sprzedaż w  miejscach „pokątnych", lecz odbyw ała się na 
przeznaczonych na  to placach publicznych, „a k tóryby potajem nie 
przedaw ał, kupow ał, m ierzył, za dośw iadczeniem  traci w szystko" 
(art. XII ust. chęć.).

N ader surow o, gdyż karą  śmierci karzą ustaw y górne wszelkie 
kradzieże w  kopalniach. Było to w ypływ em  i wym aganiem  istoty 
górnictw a, zwłaszcza z jego dawnem i, prym ityw nem i urządzeniam i, 
k tórew  niczem nie chroniły gw arka i jego m ienia przed złą wolą 
sąsiada. Surow a kara  m iała odstraszyć każdego, kogoby ła tw a spo­
sobność zagrabienia obcego kruszcu pobudzała do przestępstw a. 
S tanow ią przeto ustaw y chęcińskie, że „jeśliby się przytrafiło, żeby 
k tó ry  gw arek  albo górnik za rozkazaniem  drugiego gw arka albo 
górnika, albo też z swego um ysłu krnąbnego w ażyłby się kraść 
kruszec tak  m iedziany jako ołowiany, albo insze rzeczy bądź pod 
kaw am i2), bądź na hałdziech u płoczków , albo na jakiem  inszem 
miejcu, za dośw iadczeniem  ma być n a  g a r d l e  karan" (art. XI).

U staw y górne chronią nietylko górnika, przez surow e kara­
nie wszelkiej kradzieży kruszcu, przez karanie wszelkich zaburzeń 
i gw ałtów , lecz chronią nader w ydatnie gw arka przez instytucyę 
ksiąg g ó rn y ch 3), w urzędzie żupniczym  prow adzonych, k tóre od­

b  Ł a b ę c k i :  D aw ne żupy, str. 261.
*) K aw y, jaty  szyb ow e.
3) W  księgach  górnych znajdujem y w p isy  do w szystk ich  w ypadków  

życia górn iczego się  odnoszące, a to w  porządku c h r o n o l o g i c z n y m ,  
w  jakim  po sob ie  następow ały. Nad każdym  w pisem  znajduje s ię  napis, treść  
w pisu  podający. I tak w  księdze olkuskiej, znajdującej się  w  rękopisach B i­
blioteki un iw ers. jagiell., w idzim y tego  rodzaju w pisy  do sądow nictw a zaró­
w no spornego, jak i n iespornego się  odnoszące. N apisy zaś dajem y przykła­
dowo: Protestatio  Notarii stollae P onikow ska. R ecogn itio  pro parte cultore 
O lporow skie. R ecognitio  pro cultoribus O porow ska. R ecognitio  ex  parte R oie. 
V enditio R ostovisk  D. G eorgio Shilthkra per Stephanum  H aller. V enditio  par­
tium in stolla Czaiow ska p er  Stephanum  H aller A ugustino Gutteler. O bliga­
tio debiti per P ow roznik  Joanni Krosnar. R elatio Scabinorum  pro cultoribus
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pow iadają dzisiejszym księgom  publicznym , a w które notuje się 
każdy akt nabycia upraw nienia górniczego przez gw arka. G w arek 
z odnośnych w pisów  do ksiąg górnych otrzym uje wyciąg urzę­
dowy, zaopatrzony pieczęcią urzędu żupniczego, w łasność górną 
gw arka pow agą urzędow ą stw ierdzający. Ponieważ w pisy do ksiąg 
górnych są jaw ne i każdem u przystępne, przeto upada m ożność 
nieporozum ień i podejścia. W łasność górna wobec takiej ochrony 
ksiąg publicznych zyskuje na w artości, a co najw ażniejsza daje 
realną i p raw ną podstaw ę dla kredy tu  naw et hipotecznego, z któ­
rym  się w  księgach górnych spotykam y.

Do otw ierania gór mógł się bowiem  zabierać każdy, każdem u 
też bez w yjątku udzielać musiał urząd żupniczy frysztu. Gw arkow i 
takiem u, którem u przyśw iecała nadzieja zysku w górnictw ie, a który  
w tym celu porzucał swój dotychczasow y zawód, brakło zbyt 
często potrzebnej do odbudow y gotówki. Tej gw arkow i udzielał 
chętnie drobny kapitalista, który  przez w pis do ksiąg górnych 
zyskiw ał dla swej pretensyi zupełne zabezpieczenie i p raw o za­
staw u na całym urobku, uprzyw ilejow ane naw et przed o łborą *). 
Zastaw nik zwany flegarem , mógł na  urobku położyć areszt sądow y 
i uzyskać zaspokojenie. Zysk zaś flegara polegał na tem, że albo 
m ógł kruszec dłużnika brać na um orzenie swego długu, jednako ­
woż o 4 grosze na nieckę taniej, niż pow szechnie płacono, albo też 
z kw oty uzyskanej ze sprzedaży kruszcu odbierał flegow aną sumę, 
jakoteż 10% od sta (art. XVIII ust. chęcińs.). Był to niejako procent 
ustaw ow y, k tó ry  zarazem m iał uchronić ubogiego gw arka przed 
zbytnim  w yzyskiem  flegara.

Ów czesne ustaw y i księgi górne, w ykazują jednakow oż nie- 
tylko przyjęcie się na gruncie górniczym  instytucyi kredytu hypo- 
tecznego, lecz nadto  dalsze w yrobienie się tej instytucyi, przy k tó ­
rej odróżniano już stopnie pierw szeństw a wierzytelności. Flega- 
rze, których w obrębie jednej góry  mogło być kilku, przycho­
dzą do zaspokojenia w ypożyczonych kapitałów  i odsetków  w tym 
samym  porządku, w jakim  wpisani zostali do regestrów  górnych 
ze swemi wierzytelnościam i (art. XVIII ust. chęć.). Spotykam y się 
przeto z zupełnie w yrobionym  system atem  praw nym  postępow a­
nia egzekucyjnego, na m odłę zupełnie nowoczesną.

stollae P onikow ska de fodina Michali... C zęsto znajdują się  w  napisach jed y­
nie nazw y osób  działających, bez w ym ienienia rodzaju transakcyi, jak: Zlothko  
cum Sam iecz. i t. d.

') K o z ł o w s k i :  Kop. kl. sławk., str. 77.



Jednakow oż i w  innych działach praktycznego życia górni­
czego spotykam y się z przepisam i, k tóre w skazują na w ysoce w y­
robione poczucie praw ne i w yszkolony zm ysł społeczny. O dnosi 
się to zwłaszcza do przepisów  o gw arku  zaginionym  i zmarłym.

Ciągłość odbudow y górniczej w ym agała, aby każdy ze współ- 
gw arków  rów nom iernie i stale przyczyniał się do kosztów  odbudo­
wy, aby przeto regularnie opłacał zam kosty i w nich ze szkodą 
innych w spółgw arków  nie zalegał. Skoro  przeto gw arek  wyjedzie, 
w inien zgłosić to u innych w spółgw arków  i pozostawić w  swe 
miejsce zastępcę, k tóryby zań „opłacał zam kosty i inszych potrzeb 
dodaw ał", a to pod rygorem  u tra ty  udziałów gw areckich (art. XVIII 
ust. chęć.). Jeśliby zaś gw arek zaginął, a za takiego uw ażany 
je s t  ten„ k tóryby „w yjechał ex tra  regnum ", „tedy praw o górne 
ma oszacować części jego  i przedać drugiem u gwarkowi, a p ien ią­
dze m ają być in sequestro  oficii p raw a górnego do oznajmienia 
jego , albo też do przyjazdu". G dyby zaś gw arek rzeczony umarł; 
wów czas depozyt należy wydać potom kom  jego, względnie zaś, 
o ileby pozostaw ił testam ent, postąpić w edle objawionej w nim 
woli ostatniej (art. XV I ust. chęć.).

U staw y chęcińskie przew idują też przypadek, gdy  gw arek  
umrze, a dzieci jego nie m ają środków , by odbudow ę dalej p ro ­
wadzić. Pozostałe  po zm arłym  udziały gw areckie należy wówczas 
sprzedać, „a pieniądze obrócić na utrzym anie dzieci, aż nie dojdą 
la t dorosłych". I w  tym  w ypadku należy uwzględnić wolę zmar­
łego gw arka, jeśli odm iennie rozporządził w  swym  testam encie 
(art. XV II ust. chęć.).

* **

T ak  przedstaw iają się w  zarysach ogólnych urządzenia praw ne 
górnictw a polskiego po koniec XVI w. Pow stają one i rozw ijają się 
z rodzim ych pierw iastków , jakkolw iek nie zam knięte przed w pły­
wami sąsiednich narodów , a zwłaszcza W ęgier. G órnictw o polskie 
w chłania jednak  obce pierw iastki, przetw arza je  i zlew a z wła- 
snemi urządzeniam i i z nich buduje cały gmach urządzeń praw nych, 
wielki odrębny św iat dla życia górniczego. A  życie to bujne i bo­
gate, bo bogatą je s t  na tu ra  górnika polskiego. I w zrasta w  potęgę 
górnictw o polskie, dzięki olbrzymim bogactw om  przyrodzonym  
dzierżaw polskich, dzięki ich ludności pracow itej i n ie cofającej 
się przed żadnem  niebezpieczeństw em , którego tyle nastręcza gó r­
nictwo, gdyż zahartow anej w  wiekowych zapasach na zachodzie 
państw a z najezdcą germ ańskim , na w schodnich zaś rubieżach R ze­
czypospolitej z pogańskim  wschodem.
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G órnictw o polskie XV i XVI w. jes t też znanem  ówczesnej 
Europie; na jego  praw a pow ołują się obcy m onarchow ie, na jego 
urządzeniach w zorują się obcy górnicy, D ow odzą tego w spółcze­
sne dzieje górnictw a Francyi i N iem iec1).

Przypom nienie dziejów górnictw a polskiego, to przypom nie­
nie jednej z najpiękniejszych kart historyi naszej.

M A R Y A N  R O S E N B E R G .

*) R o s e n b e r g :  Początki górnictw a, str. ‘28.


